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Siedemnastoletnia Rocznica 
Odzyskania Niepodległości ob- 
chodzona była w Piotrkowie 
jak i w całym powiecie niez- 
wykle uroczyście. Już od so- 
boty gmachy państwowe i do- 
my prywatne mieszkańców przy- 
strojone były flagami o bar- 
wach państwowych, balkony i 
okna ubrane zielenią i emble- 
matami patrjotycznymi. Do pod- 
niosłego i świątecznego nastro- 
ju przyczyniła się wspaniała ilu- 
minacja niektórych budynków 
a zwłaszcza bardzo efekto- 
wne oświetlenie zewnętrznej 
strony siedziby Starostwa i Są- 
du Okręgowege dokonane sa- 
morzutnie przez zarząd S. A. 
Elektrowni w Piotrkowie wła- 
snym kosztem i własnym wy- 
siłkiem starań. 

Pięknie ubrany był również 
dom przy ul. 3-go Maja 14, 
gdzie mieści się główne biuro 
firmy Rudzki i Ski. Wystawy 
sklepowe równieź estetycznie 
przybrane i udekorowane, Ca- 
łość uroczystości rozpoczęła się 
w niedzielę wieczorem cap- 
strzykiem, który tradycyjnym 
zwyczajem przeszedł przez mia- 
sto przy dźwiękach orkiestr, 
wojskowej, kolejowej i straża- 
ckiej. 

W niedzielę odbyło się zor- 
gamizowańe przez komitet oby- 
watelski centralne nabożeństwo 
w kościele Farnym, w czasie 
którego ks. prałat Goździk, 
dziekan tutejszy wygłosił peł- 
ne nuty patrjotycznej i kraso- 
mówcze kazanie, 

Po nabożeństwie dowództwo 
wojskowe w otoczeniu świty 
miejscowych przedstawicieli 
władz i urzędów przyjmowało 
defiladę przed Starostwem. 
Dzielne szeregi świetnie wye- 
kwipowanych i nowocześnie 
nzbrojonych jednostek bojo- 
wych napawało nas dumą i pe- 
wnością siebie. Niemniej dobrze 
prezentował się oddziai policji 
prowadzonej pod kierownic- 
twem instruktora Piroga,oddział 
straży więziennej, kolejowe 
i pocztowe P.W., oddział Ocho- 
tniczej Straży Pożarnej prowa- 
dzonej pod naczelną komendą 
p. inż. Kłopotowskiego, oraz 
naczelnika 1 oddziału p. Kucz- 
borskiego, dalej kroczyły zwar- 


organizacji półwojskowych i by- 
łych kombatantów. 

Niestety były też pewne uchy- 
bienia za co winę należy przy- 
pisać sekretarjatowi Komitetu 
Obchodów Narodowych, który 
nie potrafił zdobyć się na na- 
leżyte poinformowanie prasy o 
programie obchodów przez co 
ludność była zdezorjentowana. 
Wiemy, że w roku ubiegłym 
tego nie było, gdyż wówczas 
sekretarjat tego komitetu znaj- 
dował się w kompetentnem rę- 
ku. Sądzić należy, że na rok 
przyszły i to się zmieni, a wów- 
czas nie będzie żadnej niedo- 
kładności. 


piegowski p.t. 
ska żź zolaż Ą bieta 
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Charles Boyer, Loretta Young, Warner Oland 
w dramacie młodej amerykanki; która kocha pół- 


Pamiętajmy o grobach poległych 


Kiedy jesienny wiatr obrywa 
ostatnie liście z drzew, opada- 
jące złotem pokrowcem na ście 
żki i ulice, kiedy zamierać za- 
czyna przyroda, obchodzimy 
smutne, lecz piękne święto — 
Święto umarłych.. 

Długim sznurem ciągną tłu- 
my na cmentarz, aby pomyśleć 
o najbliższych, którzy już za- 
kończyli swoją «wędrówkę ży- 
ciową, i uczcić ich pamięć cho- 
ciażby małą wiązanką kwia- 
tów. I niema domu, niema ro- 
dziny, któraby nie pamiętała o 
najbliższych zmarłych, właśnie 
w początkach listopada, kiedy 
zamierać zaczyna przyroda. 


0 byt Il-go gimnazjum w Piotrkowie 


(Z Walnego zebrania Komitetu Rodzicielskiego) 


Tak się już w Piotrkowie u- 
tarło, że wszystko co się dzie- 
je w jednej szkole jest najlep- 
sze, a ta druga ma być — jak 
to mówią — od macochy. 


Podobny stan rzeczy jest 
absurdalny. Społeczeństwo i 
miasto powinno bliżej zainte- 
resować się uczelnią Tow. Szko- 
ły Sredniej,j gdyż szkoła ta 
naprawdę gódną jest szczegól- 
nego zainteresowania, 


Jak wiadomo niedawno kie- 
rownictwo Il gimnazjum objął 
energiczny dyrektor p. Józef 
Andysz, który na niedzielnem 
zebraniu sprecyzował swój pro- 
gram działania mający na celu 
podniesienia autorytetu tego 
gimnazjum. 

To credo nowego kierowni- 
ka było oczekiwane i znalazło 
w kołach rodzicielskich i oby- 
watelskich całkowite zrozumie- 
nie i aprobatę. 

Wszyscy z tem się zgadzamy, że 
potrzeba znacznej pracy nad 
podniesieniem i kontynuowa- 
niem rozwoju tego gimnazjum. 

Pan dyrektor Andysz słusznie 
stwierdził, że do osiągnięcia 
powyższego celu potrzebna jest 
współpraca trzech czynników: 
grona nauczycielskiego z dy- 
rektorem na czele, młodzieży 
szkolnej oraz kół rodzicielskich. 
Tylko harmonijna i wytężona 
praca tych trzech czynników 


te szeregi hufców szkolnych, dać może należyte rezultaty, 
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Radjo -Mechaniczny 
ARKADJUSZA KOSZEWSKIEGO 


rutynowanego specjalisty w dziedzinie radjotechniki i 


Buduje, przerabią i naprawia wszelkiego rodzaju 
aparaty sieciowe i bateryjne, oraz ładowanie i reperacja 


przedświąteczna 


punktualne. Ceny bardzo 


Zegarki, obrączki ślubne i artykuły optyczna 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
akrycia stołowe i platery 

Instrumenty muz., patefony i płyty 
Taniej od 15 do 40 proc. 

Hallo Hallo! 

Reperacje w zakresie powyższym 
wykonuje się starannie i solidnie. 


PRENUMERATA 


ktore doprowadzić mają do u- 
państwowienia zakładu, 

Po zagajeniu zebrania przez 
dotychczasowego prezesa Za- 
rządu Koła objął przewodnie- 
two p. nacz. Jankowski a sek- 
retarjat p. dyr. Patzek. Jako 
asesora powołano p. Krupę. 
Sprawozdanie z działalności 
Koła odczytał sekretarz dr. 
Wandmajer, z którego jednak 
wynikało, że poza sekcją do- 
żywiania wykazującą pewną 
działalność, a nawet przynoszą 
dochody (I) to naogół Zarząd 
mało odbywał zebrań i żyw- 
szego zainteresowania szkołą 
nie okazywał, 

Skład Zarządu i poszczegól- 
nych sekcyj był dość liczny a 
pracowało tylko prezydjum i 
sekcja dożywiania. 

Na wniosek dyrektora Andy- 
sza i wiceprezesa inż. Majznera 
uchwalono dokooptować kilka 
pań z panią naczel. Jankowską 
i dyrektorową Majznerową na 
czele, które w najbliższym cza- 
sie zorganizują akcję dożywia- 
nia. 

Po uzupełniających wyborach 
do Zarządu i Komisji Rewizyj- 
nej oraz sekcji dożywiania, ze- 
branie zakończono potem po- 
szczególni opiekunowie klas u- 
dzielali informacji o nauce i 
postępach uczniów. 


Racdjo ve wtorek 


6,30 Audycja poranna. 12,03 Dzien: 


nik popołudniowy. 12,15 Audycja dła 
szkół. 12,30 Muzyka salonowa. 13,25 
Chwilka gospodarstwa domowego. 13,30 
„Z rynku pracy”. 15,30 „Wspomnienia 
z operetki Pawła Abrahama”. 16,00 
Skrzynka P. K. O. 16,15 Koncert z u- 
działem solistów. 16,45 „Cała Polska 
śpiewa”. 17,00 „Jak powstał metr” — 
pogadanka 17,15 Kuncert. 17.50 Skrzyn- 
ka językowa. 18,00 Recital fortepiano- 
wy. 18,30 „20 lat teatru”. 18,45 „Kra- 
kowiaki” — z płyt. 19,00 Skrzynka rol- 
nicza, 19,35 Wiadomości sportowe. 19,50 
Przemówienie p. Premjera Janusza ję- 
drzejewicza. 20,05 Koncert symfonicz- 
my z Katowic, w przerwie; dziennik 
wieczorny oraz „obrazki z Polski współ- 
czesnej”. 22,30 Odczyt. 22,45 „Swiato- 
wy Kongres Esperantystów w Rzy- 
mie'—odczyt w języku eksperanckim— 
wygł. Prof. Bujwid. 23,05 Muzyka ta- 


neczna. 


Czy jesteś członkiem LOPP 


Są jednak groby, rozsiane po 
całej ziemi. Groby, w których 
snem wiecznym odpoczywają 
nikomu w okolicy nieznani lu- 
dzie. To poległi w walkach wo- 
jennych. Piękny zwyczaj sym- 
bolu Nieznanego Zołnierza jest 
niczem innem, jak pamięcią o 
tych miljonach ofiar, jakie pa- 
dły na polach bitew, broniąc 
własną piersią ojczyzny. W dniu 
Święta Umarłych wieńczamy 
kwiatami groby nieznanych żoł- 
nierzy, uczymy młodzież sza- 
cunku do ofiary krwi, niezaw- 
sze jednak pamiętamy, że po 
dalekich polach i lasach roz- 
siane mogiły innych poległych 
żołnierzy pozostają w dniu 
Swięta Umarłych nieuwieńczo- 
ne. 


Wszystkie narody i wszyst- 
kie kraje otaczają szacunkiem 
i czcią groby poległych. Każ- 
dy jednak kraj prawie obrał 
inny kwiat jako symbol pamię- 
ci o poległych. Anglja, Stany 
Zjednoczone i Polska składają 
na grobach poległych wiązanki 
czerwonych maków, mak bo- 
wiem jest symbolem snu i śmier- 
ci, kryjąc wśród jaskrawej 
czerwieni truciznę. Francja czci 
swoich poległych błękitnym 
bławatkiem, Belgja rumiankiem, 
inne kraje inne jeszcze wybra- 
ły kwiaty. Wszędzie jednak w 
dniach, poświęconych pamięci 
poległych, sprzedają na ulicach 
kwiaty — symbole, których 
wiązanki padają na marmurowe 
płyty grobów nietylko dlatego, 
że jakaś organizacja, czy wiel- 
ka grupa ludzi, przychodzi zło- 
żyć hołd poległym, ałe dlate- 
go, że całe społeczeństwo pa- 
mięta, że oprócz najbliższych 
krewnych na cmentarzu, Świę- 
to Umarłych obejmuje również 
poległych w obronie ojczyzny. 
Dzieci, wychowywane w takich 
nastrojach społeczeństwa, uczą 
się od zarania czci dla pole- 
głych żołnierzy i kiedy wyro- 
sną, zaszczepią dalej tę cześć, 
pamiętając o dniu Święta Po- 
ległych. Piękny zwyczaj składa- 
nia wiązanek z maków na gro- 
bie Nieznanego Zołnierza pow- 
stał u nas z inicjatywy FIDAC'u 
żeńskiego. Przyjął się jednak, 
niestety, jedynie wśród mło- 
dzieży szkolnej, która dorocz- 
nym zwyczajem i w tym roku 
złożyła w dniu 1 listopada wią- 
zanki z maków na grobie Nie- 
znanego Zołnierza. 


W dniu 2-gim listopada człon- 
kinie Unji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny, po apelu 
żałobnym, poświęconym pa- 
mięci bojowniczek i Niepodle- 
głość, złożyły wiązanki maków 
na wieńcu, który w dniu 10 
listopada spocznie u stóp po- 
mnika poległych żołnierzy 
P.O.W. Jak wielkie krople 
krwi czerwienią się maki na 
zielonych gałązkach wieńca, 
przeznaczonego dla tych, któ- 
rzy nie doczekali radosnego 
Święta Niepodległości. 

Zwyczaj składania wieńców, 
czy wiązanek maków na gro- 
bach poległych i uliczna sprze- 
daż tych maków, wykonanych 
ofiarnemi rękami członkiń 
FIDAG'u żeńskiego. — powi- 
nien się przyjąć ogólnie w spo- 
łeczeństwie, bo stać się to mo- 
że źródłem wielkich dzieł, Oto 
w Anglji np. ze sprzedaży ma- 
ków, urządzanej w dniu, prze- 
znaczonym ku uczczeniu pamię- 


z dostawą zł 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką zł 8 


Wydawca i Redaktor Bronisław Kalwary. 


krwi chińczyka nie wiedząc o jego pochodzeniu p.t. 
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Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI”. 
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Otwarcie kursu 
0. P. L. G. w PIOTRKOWIE 


Dnia 8 b.m. o godzinie 19-ej 
w sali szkolnej gimnazjum Zrze- 
szenia Nauczycieli Szkół Sred- 
nich — Słowackiego 9 odbyło 
się uroczyste otwarcie 65-cio 
godzinnego kursu O. P. L. G. 
III kat. 

Kurs jak wiemy zorganizo- 
wany został przez Zarząd Ob- 
wodu Powiatowego L, O. P. P. 
w imieniu zarządu powitał ze- 
branych sekretarz L. O. P. P. 
p. Komisarz J. Olszewski, imie- 
niem Starostwa p. referent W. 
Kocimowski. Następnie ppor. 
L. Niedźwiedzki instr. obwodo- 
wy powitał słuchaczy jako kie- 
rownik kursu zapoznając jed- 
nocześnie z przepisami obo- 
wiązującemi na kursie i celem 
kursu. 

Frekwencja bardzo dobra, Wy- 
kłady rozpoczęły się w ponie- 
działek dnia 12 listopada w tej- 
że sali o godzinie 19-ej pun- 
ktualnie, 
w z ma a 


Na falach eteru 


Prasa Polska i Radjo 


Stosunki między prasą zrze- 
szoną w Związku Wydawców, 
a Polskiem Radjo, zostały ure- 
gulowane umową zawartą 6 lu- 
tego 1934 r. W wyniku tej u- 
mowy funkcjonuje, ku zadowo- 
leniu obu stron, Komisja Poro- 
zumiewawcza prasowo-radjowa, 
w skład której wchodzą przed 
stawiciele p. Ministra Poczt i 
Telegrafów, Polskiej Agencji 
Telegraficznej, Związku Wyda- 
wców Dzienników i Czasopism 
oraz Polskiego Radja. Ostat- 
nie posiedzenie tej Komisji od- 
było się w dniu 12 IX 1934 r. 
poczem w wyniku dyskusji uz- 
godniono stanowisko zaintere- 
sowanych stron w dziedzinie 
radjowej służby informacyjnej 
oraz reklamy przez radjo. 

Polski Związek Wydawców 
wydając swe roczne sprawoz- 
danie, podkreśla, iż „po osiąg- 
nieńciu powyższych porozu- 
mień, stosunki między prasą, a 
Polskiem Radjem rozwijają się 
harmonijnie, w atmosferze wza- 
jemnego, życzliwego zrozumie- 
nia. 

Zanotować należy, że Polski 
Związek Wydawców Dzienni- 
ków i Czasopism prowadzi od 
kilku lat szczegółowe badania 
nad stosunkami prasy i radja 
nietylko w Polsce, ale również 
i w innych krajach Europy i w 
Ameryce Północnej, Prace 
Związku spotykały się z dużem 
uznaniem na terenie międzyna- 
rodowym, przyczem podkreś- 
lié należy, że z porównania 
stosunków między prasą, a ra- 
djem w Polsce i w pozosta- 
łych krajach Europy, bezwzglę- 
dnie najbardziej harmonijna 
współpraca rozwija się w Pol- 
sce, 

Í E OT a 
ci poległych, powstają szpita- 
le i schroniska dla weteranów 
i inwalidów wojennych, niezdol- 
nych dzisiaj do pracy, Oczy- 
wiście nie możemy się spodzie- 
wać, aby i u nas powstały za 
przykładem Anglji szpitale, czy 
schroniska, Może jednak z dro- 
bnych, groszowych ofiar, pow- 
stałych ze sprzedaży maków— 
potrafilibyśmy stworzyć fundusz 
dla rodzin poległych oraz we- 
teranów i weteranek walk o 
niepodległość. 

M. Albrechtowa 


CENY OGŁOSZEN: |-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 
„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14, 


